
Nr. 51 (644) SOBOTA, DNIA 27 CZERWCA 1931 ROKU R0K XI

Lisi Walasiewiuówny z Ameryki
Fenomenalna Polka o swych fantastycznych rekordach

iv konkurs olimpijski Przeglądu Sportowego. Triumfu lekkoatletów w Antwerpii. Irójmecz bałtycki w Wilnie
Od naszego fenomena w lek­

kiej atletyce, Stanisławy Wala- 
siewiczówny. otrzymaliśmy z A- 
meryki. lis-t. Ze względu na jego 
arcyciekawa treść, drukujemy 

■ go in extensa

Trudno mi jest opisać radość, 
jaką sprawiły mi pańskie listy i 
wiadomość , o zdobyciu przeze- 
mnie tytułu najlepszego spor­
towca polskiego w dorocznym 
plebiscycie „Przeglądu Sporto­
wego** w r. 1930-ym.

Chcę oznajmić Panu, iż mi-się 
dobrze powodzi, zarówno w ży­
ciu prywatnem jak i w sporcie. 
Miałam jednakże mały wypa­
dek, w którym naciągnęłam 
mięśnie w lewej nodze. To spo­
wodowało, że nie mogłam przez 
jakiś czas zupełnie biegać.

Podczas ubiegłego sezonu zi­
mowego miałam szczęście zdo­
bycia nowego rekordu świata 
na 200 metrów, w biegu, który 
miał miejsce w Cleveland, Ohio. 
Pozatem dorównałam rekordo­
wi świata na 40 yardów, w Phi- 
ladelphji, zdobyłam nowy re­
kord świata na 220 yardów, w 
mieście Hamilton w Kanadzie, 
oraz amerykański rekord na 60 
yardów, w New York City; 
prócz tego triumfowałam w wie 
lu wyścigach w czasach bliskich 
rekordów świata. Dzierżę także

TRENING MISTRZYNI ŚWIATA 
ze swemi koleżankami klubowemi -w Cleveland.

ryki na 220 yardów na 
1931 (Indoor).

rok! tych, którzy przybyli■ -specjał-bnie:bynwidzieć ten hiez miedzy mną a Betty Robinson, którą 
■ ' • ! • r uh nnknnałom w szamninr

W

szampionat Kanady na 60 i 220 
mistrzostwo Ameyardów, oraz

kusocinski na Taśmie 
biegu 5000 mtr. na zawodach w An­

twerpii.

We wszystkich miastach Sta­
nów Zjednoczonych, gdzie tylko' 
miałam sposobność biegać, by­
łam przyjmowana przez polskie 
delegacje i sokolstwo, które sta 
le entuzjazmuje się wynikami 
swej rodaczki. Wszystkie dzień 
niki amerykańskie zaznaczają 
też zawsze, że jestem Polką.

Mój nieszczęśliwy bieg ostat­
niego sezonu miał miejsce w Chi 
cago, gdzie naderwałam mięś­
nie w dzień przed ważnym bie­
giem. Moi przyjaciele dora­
dzali mi, bym nie biegała, lecz 
na zawody przybyło tyle tysię | 
cy ludzi, że nie miałam innego | 
wyjścia, jak tylko stawić się do | 
wyścigu, ażeby nie zawieść ]

v ■w——
r. ub. pokonałam w szampiona-

Walasiewiczówna iest w świetnej | 
formie i na zawodach w Cleveland u-1 
zyskała pięć znakomitych wyników: ( 
60 mtr. — 7.6. 100 mtr. — 12.4, 200 i 
mtr — 25:8. 800 mtr. — 2:18,3, skok I 
wdał — 5(72. i

Szermierze polscy odnieśli znaczny I 
sukces na turnieju w St. Smokowcu j 
(Czechosłowacja). W szpadach Wort-1 ’ 
man (AZS Kraków) za.iał w finale 6-te 
miejsce za Jungmannem (Cz), Eclem,' 
Dunaiem, Starkiem (Węgry) i Podla- 
ką (Cz).

W s-zaibli Nycz był trzeci w finale 
za Węgrami Gerevichem i Raicamm 
a przed Boszem. Dobrowolski, Segda 
i Makomaski przeszli doskonale przez 
eliminacje, a w półfinałach odpadli'

ęie Stanów Zjednoczonych. 
Panna Robinson wygrała, ale 
skończyłyśmy bieg tak idealnie 
równo, że sędziowie miisieli się 
długo naradzać zanim wydalin 
wyrok na jej korzyść.

Gdy się z nią spotkam ponow 
nie, jestem pewną, że nie będzie 
żadnej wątpliwości co do wy­
granej.

Ostatni raz, gdy biegałam w 
Cleveland, w sezonie letnim 
(Outdoor) zdobyłam rekord a- 
merykański na 800 metrów. 
Przestrzeń tę przebyłam w 
2:18,3, o mało nie dorównując 
rekordowi świata, ustanowione­
mu na ostatniej Olimpjadzie 
przez Niemkę Radke w 2:16,8.

Rekord amerykański brzmial 
2:32.6.

30-go maja brałam udział w 
wielkich zawodach w Philadel- 
phji, gdzie zdobyłam nowy re­
kord świata na 300 mtr. Był 
to prawdopodobnie najlepszy 
bieg mego życia, gdyż przebie­
głam

300 metrów w 36,8 sek.
t. j. o 6,4 sek. lepiej od poprzed­
niego rekordu, ustanowionegp 
trky lata temu w czasie 43,2 sek. 
Czas ten jest fenomenalny,: a w 
Polsce zaledwie jeden z panów 
może się poszczycić lepszym 
wynikiem (przyp. red).

Obecnie trenuję się w sprin­
tach, płotkach i w rzucaniu 
oszczepem, jako też w skoku. 
Dla usprawnienia swych sil 
fizycznych biorę udział także 
w dwu amerykańskich grach— 
w piłce metowej i w piłce ko­
szykowej.

Kończę, pozdrawiając redak­
cję „Przeglądu Sportowego**, 
oraz tych wszystkich, którzy 
tak bardzo przyczynili się, by 
umilić mi mój ostatni pobyt w 
Polsce.

Stanisława Walasiewicżówna.

P. S. Czułabym się bardzo 
szczęśliwą, gdybym kiedyś je­
szcze miała zaszczyt reprezen-
towania 
wem.

Trójmecz lekkoatletyczny Moraw­
ska Slavia — AZS — Legja. który od­
będzie się w dniach 4-go i 5-go lipca 
na stadionie Legji. będzie największą 
i najciekawszą imprezą, jaką-ujrzy sto 
lica w roku bieżącym.

Czesi zagwarantowali: swych naj- 
. lepszych •zawodników, a wiec Korej- 

sa, ;Koscaka, Vykoupila, Mrtynka, Ho- 
I raka. dr. Fleischera. Jahna. Komanka. 
iNemeckego- 1 innych. W barwach 
Mor Slayji wystąpi prawdopodobnie 

I również Strniste, jeden z najlepszych 
i czeskich: średnio-dystansowców.

po dodatkowych spotkaniach, albo STANISŁAWA WALASIEWICŻÓWNA
wskutek gorszego stosunku tuszów. lna^es|a|a nam swa najświeższą fotografię i ciekawy list który drukujemy obok | rem i Strnistem.

Legja i AZS wystawia, swe najsil- 
' niejsze.składy,'a poza konkursem me- 
i czu biegać będzie prawdopodobnie Pet 
kiewicz i Kusocinski, którzy stoczą 

' ciekawą, walkę- z Koscakiem. Sindle-

Polski na polu sporto-

MASZEWSKI NA PŁOTKU 
przedbiegu, w którym zakwalifiko­

wał się do finału.

PETKIEW1CZ ZAMKNIĘTY . ■ ,
Belg Bastiaensear(Nr. 128) zabiegł mu drogę i zasłonił przed fotografem. Obok Polaka.biegnie.Anglik-lownsend, 

' “ który rómó®r''do' z^^ęs^L~ 1

w

REPREZENTACJA WARSZAWY W .ANTWERPJI
Stoją ’ od prawej: p.- Saussens (orgątóątor.'zaworów), Starski, naSz-wlsróllPracowmik p. Hauptom Petktewicz, 

KQStrze^sk!i<Mąszęwta' Kusocińskt, .'Trojanowski :11,1 /kierownik ekspedycji dr) buxeotibiire.

*
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Na szachownicy mistrzostw Ligi
Cztery mecze w dn. 28 i 29 czerwca

Najbliższe dwa dni świątecz­
ne dn. 2Ś i 29 b. m. przyniosą 
dalsze cztery mecze ligowe. Tak 
wifce dn. 28 czerwca w Krako­
wie Cracovia gra z Ruchem, we 
Lwowie — Pogoń z Lechją, a w 
Łodzi — ŁKS z Wisłą.

Ruch był dla Cracovii zawsze 
groźnym przeciwnikiem. W ro 
ku 1928-ym ślązacy odebrali 
czerwono - białym trzy punkty, 
w r. 1929-ym tak samo trzy, a 
w roku ubiegłym — dwa. wy­
grywając pierwszy mecz 1:0, a 
drugi przegrywając 0:3.

Spotkanie niedzielne jest dla 
gospodarzy niezwykle ważne, 
gdyż 13-cie punktów straconych 
przez nich w dotychczasowych 
rozgrywkach postawiło zespół 
zeszłorocznego mistrza w stre­
fie bezpośredniego niebezpie­
czeństwa zagrażającego spad­
kiem do klasy A.

Lwowskie małe derby stawia 
jako zdecydowanego faworyta 
Po-goń, która krok za krokiem 
zdobywa teren utracony po la­
tach swej świetności i dzisiaj 
cieszy się już opinją drużyny 
bardzo groźnej w ofenzywie, a 
twardej w obronie. Szybkość 
akcyj napastniczych czerwo­
nych, oraz talenty wracającego 
do formy Kossoka, Zimmera, 
oparte o inteligentną współ­
pracę Motylewskiego i skrzy­
dłowych są walorami, któ­
rym nie potrafią się oprzeć ty­
ły każdej drużyny ligowej. Z 
drugiej strony linja pomocy — 
Hanke, Knchar, Deutschman 
jest jedną z najlepszych naszych 
formacyj klubowych. Jeśli do­
damy znajdującego się w świet 
nej formie Albańskiego, przeko­
namy się, przed jak trudnem za 
daniem stanie w niedzielę jede­
nastka benjaminka Ligi.

Jak Cracovia nie miała szczę­
ścia do Ruchu, tak Wisła do Ł. 
K. S-ji. W rozegranych dotych 
czas między temi drużynami 
8-miu meczach o mistrzostwo

Ligi ŁKS zdofal wydrzeć Wi-ldo zdobycia punktów, mimo że | mistrzostw, lokował sie zawsze | krakowskiej.
śle akurat połowę możliwychlprzy ostatecznym obrachunku I o wiele niżej od swej rywalki! Najbardziej katastrofalnie dla

55 meczy 

ągfl bramek

W
is

ła .2. '•OTO u R
uc

h

Po
go

ń

G
ar

ba
r.

Ł.
K

.S
.

Po
lo

ni
a

W
ar

sz
aw

.

C
ra

co
vi

a

Le
ch

ja

C
za

rn
i

gi
er

w
yg

ra
ne

W
■§ 
w

po
ra

żk
i

b amki punkty

zd
ob

yt
e | a o ua 

hw zd
ob

yt
e V a o o a

w

1 Wis'a T 0:1 4:1 6:2 1:2 0:0 3:1 5:2 4:1 1:2 5:1 10 6 1 3 29 13 13 7

2 Legja 1:0 A 4:1 1:0 1:0 1:3 8:1 2:4 4:1 1:2 9 6 0 3 23 12 12 6

3 Warta 1:4 1:4 B 7:0 1:0 2:0 0:1 4:3 2:1 8:0 0:3 10 6 0 4 26 16 12 8

4 Ruch 2:6 0:1 E 1:1 1:1 3:2 3:0 0:2 5:0 2:1 9 4 2 3 17 14 10 8

5 Pogoń 2;1 0:7 1:1 L 1:3 4:0 5:1 0:0 2:1 8 4 2 2 15 14 10 6

6 Garbarnia 0:0 0:1 0:1 1:1 A 2:0 4:1 1:1 6:1 8 3 3 2 14 6 9 7

7 Ł.K.S. 3:1 0:2 2:3 3:1 Ł 2:3 1:4 4:1 1:0 1:1 9 4 1 4 17 16 9 9

8 Polonia 1:3 1:8 1:0 0:3 0:4 0:2 3:2 1 6:0 2:2 1:2 5:0 11 4 1 6 20 26 9 13

9 Warszaw. 2:5 4:2 3:4 2:0 1:5 1:4 4:1 0:6 6 6:1 9 4 0 5 23 28 8 10

10 Cracovia 1:4 1:4 1:2 0:0 1:1 1:4 2:2 1:6 O 3:1 3:1 10 2 3 5 14 25 7 13

11 Lechja 2:1 2:1 0:8 0:5 0:1 2:1 1:3 W 2:4 8 3 0 5 9 24 6 10

12 Czarni 1:5 3:0 1:2 1:2 1:6 1:1 0:5 1:3 4:2 A 9 2 1 6 13 26 5 13

Legja warszawska wyjeżdża w pią­
tek, dnia 22 b. m. do Wiednia, gdzie 
rozegra dwa mecze piłkarskie. W 
niedzielę g-rają warszawianie z Ha- 
koahem, w poniedziałek zaś z Ra-pi- 
dem. Wojskowi wyjechali w następu­
jącym składzie: Skwarczyński; Mar­
tyna, Jesionka; Szalłer, Cebulak, No­
wakowski; Rajdek, Przeździecki I, 
Nawrot, Ciszewski i Wy-pijewski. 
Rezerwowi: Przeździecki II, Żukow­
ski, Brożek i Ziemian. Wraz z Legją 
wyjechali kierownicy sekcji piłkar­
skiej pp.: por. Tadeusz Plutyński i 
por. Emil Zbański.

Międzyklubowy mecz bokserski Le­
gja — Skra rozegrany zostanie w 
Warszawie dnia 29 czerwca r. b. na 
boisku Skry o g. 20 na specjalnie usta­
wionym ringu przy świetle elektrycz­
nym.

Mecz tenisowy Legja — K. T. 29 
rozegrany zostanie dnia 27 i 38 b. m. 
na kortach Legii.

WyniKi z lat ubiegłych
meczów wchodzących w skład konkursu

1927 1928 1929 1930
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Cracovia — 
Ruch

1:4
2:2

0:3
0:0

0:1
3=0

1 3 2 6:10 4:8

Ł.K.S. -
Wisła

0:0
1:3

4:2
2:1

2:2
4:1

0:2
0:1

3 3 2 13:12 8:8

Czarni — 
Warszaw.

5=1
1:0

3:3
3:0

4:1
0:1

0:2
1:1

4 2 2 17:9 10:6

Dziesieciobój o mistrzostwo okręgu 
warszawskiego odbędzie się w parku 
Sobieskiego w niedzielę o godz. 10-ej, 
a dokończenie w poniedziałek o 4-ej.

Do zawodów nie staje Plawczyk z 
A.Z.S-u i Siedlecki z Legii (walczą w 
Wilnie w trójmeczu), zobaczymy jed­
nak na starcie Dzwonkowskiego (A.Z. 
S.), Lokajskiego (Warszawa), Ossow­
skiego i Giedgowda (Pol.).

W Warszawie w niedzielę i w po­
niedziałek nie będą rozegrane żadne 
mecze piłkarskie o mistrzostwo Ligi. 
Gościć natomiast będzie w stolicy

drużyny z białą gwiazdą wyglą­
dał rok ubiegły, kiedy to ło­
dzianie pokonali Wisłę dwukrot 
nie 2:0 i 1:0.

Czy historia w r. b. powtórzy 
się — trudno przewidzieć. Jed­
no jest pewne — mecz niedziel­
ny nie będzie dla Wisły łatwy, 
już choćby z tego względu, że 
ŁKS ostatnio pauzował i stanie 
do walki z jeszcze większą, niż 
zazwyczaj dozą animuszu.

W poniedziałek dn. 29 b. m. 
na terenie całej Rzplitej rozegra 
ny zostanie jedyny mecz Czar­
ni — Warszawianka we Lwo­
wie.

Forma, jaką wykazała druży 
na lwowska na meczu z Garbar­
nią w Krakowie nie wróży go­
spodarzom sukcesu, zwłaszcza, 
że Warszawianka, mimo wszyst 
kich wad. jest szybka, bojowa i . 
niebezpieczna, a lotne jej ataki 
mogą zaskoczyć najlepszego na 
wet przeciwnika.

Dla czytelników „Przeglądu 
Sportowego** mecze omawiane 
mają specjalne znaczenie, wcho­
dzą bowiem w skład Iii-go Kon 
kursu Olimpojskiego.

Po poniedziału dn. 29 b. m. 
wszyscy, którzy w konkursie 
tym odgadli 9, względnie 8 wy­
ników proszeni są o zawiado-
tnienie 
du“ ze 
swego 
su.

o tem redakcji „Przeglą- 
szczegółowem podaniem 
nazwiska, imienia i adre-

Hakoah łódzki i rozegra mecz pilkar-i 
ski z ligową Polonią (w niedzielę) i z' 
Makkabi (w poniedziałek). Pozatem 
w sobotę walczyć będą o mistrzostwo 
kl. A Gwiazda — Znicz (Pruszków);
Makkabi — Skra; niedzielę zaś:
AZS — Świt; Marymont — Warsza­
wianka IB; Polonja IB — Legja IB.

niezrównany 
dla cery'r<?k 

H doklora Lustr» 
■ popularny 

W krimi sportowy
ULTOSOL

Dwa zwycięstwa Tłoczyńskiego. Jędrzejowska przegrywa z Godfree
Pierwszy występ tennisu polskiego

w nieoficjalnym turnieju mistrzo-

Zawodnicy polscy, którzy wezmą u- 
dziat w trójmeczu bałtyckim w Wil­
nie (niedziela i poniedziałek), wyjeż­
dżają ze względów oszczędnościo­
wych z Warszawy dopiero w sobotę 
o godz. 9-ej rano z dworca wileńskie­
go pociągiem osobowym. Jako przed­
stawiciele P.Z.L.A. Jadą z drużyną p. 
major Lepkowski, kipt. Kawalec i p. 
Weintal.

Na zawodach wewnętrznych Cra- 
covii Buchała uzyskał doskonały wy­
nik w oszczepie — 56 m. 44 cm.. Czer­
ska rzuciła dyskiem 32,62, a Bohusz po 
bil rekord Krakowa w pięcioboju z wy 
niklem 2933,8.

stwo świata w Wimbledon iest nieo­
mylną oznaką,- że soort ten wyszedł 
wreszcie w Polsce z powijaków i wkro 

I czył ,na tory otwierające szerokie ho­
ryzonty na przyszłość.

Twierdzenie to można śmiało zary­
zykować już choćby dlatesto, że do 
Wimbledonu graczy słabych wogóle 
się nie zaprasza: kto stanął na trawie 
jednego z 16-tu kortów tamtejszego 
klubu w okresie mistrzostwa, ten auto 
matycznie został zaliczony do I-ej kla­
sy tennisistów świata.

Zdanie nasze potwierdza zresztą pra 
sa angielska, pis.ząca o meczach Jędze 
Jowskiej i Tloczyńskiego, i przede- 
wszystkiem sama gra naszych repre­
zentantów.

Mistrzostwa leKKoatletyczne Pomorza
Słabe wyniki na złej bieini

Tloczyński przebył dotychczas dwie 
rundy, bijąc w pierwszej kolejce w 
sposób bezapelacyjny Anglika Cartrid 
gea 6:1, 6:2, 6:4, a w drugiej — mi­
strza armji Brytyjskiej kpt. Jamesona 
po niezwykle zaciętej walce 7:5, 6:4, 
6:4. Obecnie Tloczyński czeka na wal­
kę z Austriakiem Artensem. który po­
konał Turnbulla 2:6, 6:2. 4:6. 6:3, 6:3 
i Coopera 9:7, 6:2, 6:3, zwycięzcę No­
wotnego (6:1, 6:4, 6:0). Jeżeli nasz 
mistrz przetrwa zwycięsko mecz ze 
świetnym voleista austriackim, stanie 
już do walki w Jś finału prawdopo­
dobnie z Bo-rotra.

Szanse Polaka, rzecz iasna, w dal­
szych rundach sa minimalne. Wystar­
czy bowiem wspomnieć, że bici przez 
Tłoczyńskiego Malecek przegrał ze 
znanym również Warszawie Austinem 
3:6, 1:6, 4:6. Schaeffer, z Van Rynem 
0:6, 2:6, 1:6, a Marsalek z Roger- 
sem 5:7, 6:4, 6:8, 6:1, 4:6,

Największą sensacją pierwszej run­
dy była niewątpliwie miażdżąca klę­
ska 6:1, 6:3, 6:2, zadana przez Angli­
ka Sha-ripea mistrzowi świata Coche- 
towi. Wielki Francuz nie przyszedł po 
przebytej chorobie jeszcze do siebie; 
większość piłek siedziała w siatce.

Pozatem ciekawsze wyniki pierw­
szej rundy brzmią: Shields — Sipence 
6:1, 6:1, 6:2; Bouśsus — Raymond 7:5, 
6:0, 8:6. Merlin — Landau 2:6. 7:5, 6:3 
6:2, Sato — Kirby 6:3, 6:2. 6:4, Rogers 
— Manigbn 0:6, 8:6. 6:3. 6:3; Mateyka 
— Washburn (-partner Tłoczyńskiego 
w grze podwójnej) 6:3, 6:2, 6:4; Cramm 
— Kehrling 6:8, 6:1, 6:2, ii:3.

Druga runda poza zwycięstwem Po­
laka nad kpt. Jamesonem przyniosła

6:1, Lott — Landry 6:4. 11:9, 6:2, I.

ciekawe 
3:6, 1:6, 
7:5, 6:4, 
lin 6:2, 
6:2, 6:3,

wyniki: Hughes — Gregory 
6:2, 6:3. 6:3: CastiMo — Hecht 
5:7, 2:6, 6:2: van Ryn — Mer 
6:4, 6:1; Perry — Aoki 7:5, 
Gemtien — Avory 1:6. 6:3, 6:2

Sato — Rogers 4:6, 7:5, 6:3, 6:2. Mo- 
han (Hindus) — Boyd 6:1. 6:2, 6:1, 
Austin — H. Sato 6:1, 6:3..6:0.^- ■

Jędrzejowska nie miała w losowa­
niu szczęścia Tłoczyńskiegof już w 
pierwszej kolejce wipadła nasza mi­
strzyni na kilkakrotna mistrzynię An- 
glji miss Godfree i po pięknej walce 
rozegranej przy niezwykle licznym u- 
dziale widzów, przegrała 6:2. 4:6, 3:6, 
pokonana świetną regularnością i tak­
tyką Angielki.

Inne ciekawe wyniki w grach pań 
brzmią: Nuthail — Bertlet 6:0, 6:2, A- 
damoff — Price 6:1, 6:3, Peitz — Sat- 
terthwaite 6:2, 6:4: Feldham — Hem- 
mant 6:2, 6:4, Alvarez — Lycett 2:6, 
6:1. 6:2.

Mecze ligowe w niedzielę nadchod. 4 
cą prowadzą: Czarni — Warszawian-
ka p. Gulicz, Cracovia Ruch p.
Otto, Ł-K-S. — Wisja p. Nawrocki, Po­
goń — Lechja p. Marczewski.

Dr. Polakiewicz został ponownie 
wybrany prezesem Polskiego Związ­
ku Hokeja na lodzie.

Tadeusz Sachs, powołany Zu-tał 
na stanowisko kapitana związkowego 
P. Z. H. L. •

Osiem tysięcy złotych czystego 
zysku dal międzypaństwowy mecz 
piłkarski Polska — Czechosłowacja w 
Warszawie.

Mecz lekkoatletyczny Lwów — Kra­
ków został odwołany na skutek odmo­
wy ze strony Lwowa; Zawody maią 
się odbyć w jesieni b. r

Olimpiada motocyKlowa w Polsce
Elita kierowców zagrań cznych w Katowicach

Mistrzostwa Pomorza rozegrane 
zostały na stadionie miejskim w 
niezbyt sprzyjających warunkach. Sil­
ny wiatr, i fatalna bieżnią, w której za 
wodnicy zapadali się po kostki, wpły­
wały na obniżenie wyników. Najlep­
szym zawodnikiem był Stańczak z Choj 
nic, który zagarnął 4 tytuły. Majtkow- 
ski skakał bez konkurencji. 352 zrzu­
cił ręką. W oszczepie trzej bracia Mi- 
kruci zajęli trzy pierwsze miejsca, c;> 
jest swojego rodzaju sensacją. Najmłod­
szy z nich, Franciszek zapowiada się 
dobrze w dysku. Panie pobiły 3 rekor­
dy okręgowe. Na podkreślenie zasługu 
ją wyniki Zółklewiczówny.

Wyniki szczegółowe: 100 mtr.: 1) 
Kruszona, 11,9; 2) Brdawski. 200 mtr.: 
1) Stańczak 24,4, 2) Brdawski; 400 
mtr.: 1) Stańczak 53.8; 2) Lesicki 53,9. 
800 mtr. 1) Lesicki 2:10,4, 2) Kraft. 
1500 mtr. Tobolewski 4:38,4, 2) Kepiak, 
5 kim.: 1) Waszkiewicz 17:46.4, 2) Wiś | 
niewski. 110 mtr. plotki: 1) Stańczak i 
18,2. 2) Wymich. 400 mtr. plotki: Stań 
czak 62,5, 2) Tobolewski 63.7 (obaj po­

bili rekord Pomorza). Sztafeta 4x400 
mtr. Sokół I 48,2.

Skok wdał 1) Kotowski 619, 2) Ma­
tuszak 609. Wwyż: 1) Majewski 157, 
2) Mikrut Fr. 157. Tyczka: Majtkowski 
342, 2) Skowroński 318. Rzut kulą: Paw 
lewski 11.47, 2) Zieliński 11.35. Dysk:
Mikrut Fr. 36.86, Zieliński 35.49.
Oszczep: 1) Mikrut Wl. 53,95, 2) Mi­
krut Fr. 52,51, 3) Mikrut Al. 45.94. Młot 
Więckowski 33.38, 2) Zieliński 27.65.

Panie: 60, 100 i 200 mtr.: Baumgar- 
łówna 8.8, 14, 31,3 sęk.; 800 mtr.: Ran 
kowska 2:50,2 (r. okręgu), skok wdał 
z miejsca: Bauimgartówna 215 (r. o.); 
wdał z rozbiegu: Zólkiewiczówna 472 
(r. o.), 2) Gapówna 456, wwyż: Zólkie­
wiczówna 136, dysk i kula: Belanówna 
26.67 i 8.64.

W meczu o mistrz, klasy A, Olimpia 
(Grudziądz) wygrała walkoverem z Po 
Jonią, gdyż na 10 min. przed końcem 
zabrakło gospodarzom piłek. Polonia 
prowadziła już 2:0.

POLONJA MISTRZEM WARSZAWY

Tylko 1.200 złotych 
kosztuje motocykl, wypuszczony w 
tym roku przez Excelsior Motor Co. 
Ltd. w Birmirfiamie (Anglja).

Poddany próbie wytrzymałości i 
sprawności swego dwutaktowego sil­
nika, cieka-wy ten motocykl wywołał 
prawdziwą sensację. Rozwiał zastrze- 
.-jnia tych wszystkich, którzy zrazu 
dość krytycznie oceniali praktyczne 
za'i-tv tak taniej maszyny i zdobył u- 
znanie stale wzrastającej rzeszy zwo­
lenników sportu motocyklowego.

Łatwość ruszenia- przez lekkie pchnie 
cie maszyny, szybka akceleracja, bra­
nie znacznych wyniosłości na- pierw­
szym biegu, ekonom-ja zużycia benzy­
ny, wyig-oda — zalety, stanowiące o 
wartości motocykla turystycznego — 
znalazły pełne uwzględnienie w no­
wym tym modelu, dając raz jeszcze 
chlubne'świadectwo angielskiej prak- 
tycznoścl i solidnemu wykonaniu.

Przeciętna szybkość — 50 kim. na 
godzinę.

Prosimy obejrzeć, wypróbować i po­
równać, a niemal pewni jesteśmy, że 
model ten wybierze każdy, dla kogo 
dobroć i dostępna cena — zalety tak 

•rzadko chodzące-w parze- — stanoy.i^ 
zasadnicze momenty kiroha.

W HAZENIE
W poniedziałkowym meczu 

A.Z.S. — Polonja, zwycięstwo 
Polonja 5:2, chociaż początek 
wróżył wygraną A.Z.S-u.

Polonia grała w pierwszej

hazeny 
odniosła

meczu

połowie

Z 
być

Po turnieju w Queens Club
wyników 
zupełnie

Jędrzejowska 
do półfinału, 
wyeliminowały 
stwo Londynu.

Londyn, 22 czerwca 
w Queens Club możemy 
zadowoleni.

z Eddington doszły 
Amerykanki, które je

— wygrały mistrzo- 
Para Wheatley i miss

Lyle, której ustąpiła nasza mistrzow­
ska para — wygrała również mistrzo­
stwo Londynu.

Fantastyczny Boyd doszedł do 
ćwierćfinału i przegrał z Rogers‘em, 
irlandzkim kolosem po strasznej walce 
10—12, 8—6. Ten że Boyd z drugim 
argentyńczykiem Zappą w finale do­
piero przegrali z Niemcem Crammem 
i Francuzem Brugnonem.

Z tego wszystkiego można wniosko­
wać, że Jędrzejowska i Tloczyński zro 
bili wszystko co mogli i ustępowali 
przed najlepszemu rakietami.

Należy nadmienić, że Jakimowicz

wziął mistrzostwo w doublu z wyrów­
naniem.

Zawodnicy nasi cieszą się niebywa- 
łem powodzeniem w prasie. Pełno ich 

। karykatur, wyśmiewają się z ich egzo­
tycznych nazwisk, których Anglicy 
nie mogą wymówić.

Szczególniej faworyzowani są oni 
przez Daily Mail Korespondent tego 
pisma twierdzi, że Polacy mogą do­
starczyć wzruszających niespodzia­
nek i on by się nie zdziwił, gidyby oba 
single dostały się Polsce.

„Jego ustami miód pić“ nasze
przewidywania tak daleko nie sięgają.

Obawiamy się trochę o nogę Jędrze­
jowskiej. Jest spuchnięta 1 boli, po­
dobno jednak tc amo było w Berlinie 
i nie bardzo naszej mistrzyni przeszka 
dzalo..

W. Hulanicki

grubo -poniżej swych możliwości 1 stra­
ciła dwie bramki. Po przerwie jednak 
Polonja opainowiala boisko, wykazując 
dużą przewagę techniczną i taktyczną. 
Bramki dla Polonii zdobyły Smidów- 
na i Olesińska po 2, Fryszczynowa 1.

Nazajutrz Polonja spotkała się z trze 
clą uczestniczką finałów Legją (czwar­
ta, Grażyna — wycofała się) .1 tu zwy­
cięstwo odniosła Polonja w wysokim 
stosunku 12:5.

Dwa te zwycięstwa dały Polonji mi­
strzostwo Warszawy.

W sobotę 1 niedzielę zostaną roze­
grane finały o mistrzostwo Polski w 
siatkówce. W Krakowie walczyć będą 
kobiece zespoły Y.M.C.A., H.K.S. i mi­
strza Polski, A.Z.S. (War.). W War­
szawie zaś A. Z. S. z Ł. K. S., 
w poniedziałek o 11-eJ Ł.K.S. z Cra- 
covią, a o 18-ej A.Z.S. z Cracovią.

22 p.p, (Siedlce — H.C.P. (Poznań) 
3:0 (0:0). Rewanżowe zawody rozegra 
ne na boisku Cegielskiego, przyniosły 
zasłużone zwycięstwo gościom, którzy 
przy równorzędnej przez caiy czas 
serze taktycznie byli jednak lewi

s
Stanisław Nowakowski 
członek K. S. „Po onia", student W, S H., kapr. - podchorąż. 
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W Zmarłym tracimy przemiłego kolegę i wybitnego 
lekkoatletę. Strata ta dotyka bolęśnie nie tyłko 
nasz Klub, którego barw Zmarły godnie bronił, a-e 
również i cały sport polski, którego był wielokrot­

nie był reprezentantem i wybitną podporą

Zarząd Klubu Sportowego 
POLONIA

' Sekcję lekkoatletyczną Klubu Spor- (800 i 1500 mtr.). Wkrótce ma on re­
tpwego „Polonia" dotknęła bolesna zultaty, które pozwalają zaliczyć go w

Najbliższe dni w Katowicach przynio 
są gigantyczną imprezę motocyklową. 
Głównym punktem organizowanych za 
wodów będzie naturalnie niedzielny 
wyścig o Wielką Nagrodę Polski, ofia­
rowaną przez p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, Ig. Mościckiego.

Wysoki poziom zawodów gwaran­
tuje imponująca liczba startujących — 
przeszło 60 — a miedzy nimi szereg 
rekordzistów i mistrzów zagranicy. Na 
pierwszy plan wybija sie, i zaibiera 
dila siebie miano głównego faworyta, 
Herbert Adam, z Norymberg!, startu­
jący na specjalnej maszynie marki „VI- 
ctoria-Werke". Jego groźnymi rywa­
lami będą tacy kierowcy, jak Robby 
Jecker, Ameryka, Gustaw Jordan, 
Aiustrja, Józef Móritz. Monachium — 
Herbert Ernst, Wrocław — Jean Fran­
cis, Belgja — Paul Oiter, Szwajcaria 
— Bruno Rzehak, Czechosłowacja, 
Schneeweiss. Austria — Czerny, Aust­
ria — oraz plejada znaych kierowców 
niemieckich: Ermer, Striem — nąjwięk 
sza nadzieja Niemców na przyszłość — 
Schindel, Guse, Koch i zwycięzca 
Grand Prix Polski przed dwoma laty 
Brudes, Wrocław.

Z polskich zawodników wymienimy 
tylko Alvenslebena, Bogusławskiego, 
Czerniaka. Dochę, Rudawskiego, Karu- 
gę, Malickiego, Ziółkowskiego oraz 
Schweitzera z Drezna, który starto­
wać będzie w barwach warszawskiej 
Eegji.

Główny punkt imprezy, wyścig o 
Grand Prix, zostatfie poprzedzony w 
sobotę, dnia 27-go b. m.. wielkim mię­
dzynarodowym plakietowym zjazdem 
gwiaździstym do Katowic. Zjazd fen 
będzie prawdziwą rewie motocykli- 
zmu, gdyż oficjalnie, zgłoszono z całej 
Polski i zagranicy przeszło 600 ma­
szyn, a przyjedzie ich ha punkt kon­
trolny niezawodnie zgórą 1000. '

Specjalną atrakcją imprezy będzie 
w trzecim dniu, a wiec w poniedzia­
łek pierwszy raz w Polsce organizo-

wany wyścig z przy czepkami. I do te 
go wyścigu nadeszły bardzo liczne 
zgłoszenia z kraju i zagranicy specja­
listów od tego rodzaju zawodów, z 
braćmi Ryli. Berlin, na czele. Udział 
w tym wyścigu weźmie również Adolf 
Brudes.

Zawodnicy zjechali do Katowic już 
w bardzo poważnej liczbie i rozpoczę­
li nieoficjalny trening. Ażeby utrzymać 
swoje incognito, jeżdżą oni bez nume­
rów rejestracyjnych i uniemożliwiają 
orientację.

Niestety, zdarzył sie we wtorek tra’- 
giczny wypadek: znany kierowca fa­
bryki Sarolpa, Riegel, stracił w tem­
pie ca 160 km na godzinę panowanie 
nad maszyną i wpadł na przydrożne 
drzewo — maszyna została doszczęt­
nie zniszczona, Riegla odstawiło pogo­
towie ratunkowe w beznadziejnym 
stanie do szpitala w Katowicach.

strata przez niespodziewana śmierć poczet czołowych biegaczy lekkiej a- 
jednego z najlepszych zawodników ś.p. tletykl polskiej.
Stanisława Nowakowskiego,

Ś.p. Stanisław Nowakowski odbywał 
powinność wojskową w Szkole Podcho 
rążych Rezerwy Piechoty w Zambro­
wie, nabawił się złośliwej grypy, a 
komplikacje przcięły pasmo jego mło­
dzieńczego życia.

Pierwszy występ na bieżni ś.p. No­
wakowskiego przypada na rok 1924. W 
roku 1925 wstępuje on do Polonii 1 roz­
poczyna trenować dystanse średnie

l Najlepszy swój wynik życiowy o- 
siąga w roku 1928 na zawodach przed­
olimpijskich: 800 mtr. — czas 1 m. 59.4 
sek. W roku 1929 uczestniczy w trójme 
czu bałtyckim w Rydze.

Zmarł w kwiecie wieku i w pełnym 
rozwoju swych zdolności sportowych.

Ruta doskonały lewoskrzydłowy 
i reprezentacyjny gracz Krakowa zgi­
nął tragiczną śmiercią w wypadku sa­
molotowym

Garbamla wykorzystuje przerwę w 
rozgrywkach ligowych i wyjeżdża do 
Morawskiej Ostrawy, gdzie będąc go­
ściem Slavii tamtejszej, grać ona bę­
dzie w niedziele ze Slovanem, a w po. 
niedziałek da rewanż gospodarzom za. 
ich pobyt w Krakowie na jubileuszu. 1

Cracovia pertraktuje ze Sportclubem 
(Wiedeń) w sprawie sprowadzenia te­
goż do Krakowa. O ile rokowania te 
zostaną pomyślnie załatwione, mecz 
obu drużyn odbyłby się w poniedzia­
łek 29 czerwca b. n

Nadchodzący tydzień sportowy Ło­
dzi stoi pod znakie~.i-4n^ch sensacji, 
do których w pierwszym rzędzie zali­
czyć należy gościnę Wisły i pełnej 
bokserskiej drużyny poznańskiej War­
ty.

Mecz ligowy ŁKS — Wista będzie 
njelada ewenementem, zwłaszcza, że 
od siedmiu tygodni nie było -w Łodzi 
poważniejszego spotkania. ŁKS wy­
stąpi w swym najsilniejszym składzie! 
Mila, Gałecki, Karasiak, Pegza, Trzmie 
la, Jasiński, Stolenwerk, Herbstreich, 
Tadusiewicz, Król i Durka.

Drugą poważniejszą impreza będzie 
występ pięściarzy Warty, którzy spot­
kają się z kombinowanym zespołem U- 
nionu i Sokoła. Walczą następujące 
pary: waga musza: Wyrzykiewicz II 
(W) — Pietrzyński (S)„ w. kogucia: 
Wolniakowski (W) — Bicer (U), w. 
piórkowa: Forlański (W) — Firpo (U) 
w. lekka: Anioła (W), w. średnia: 
.Majchrzycki (W) — Meyer (Geyer), 
w. półciężka: Wiśniewski (W) — Hy- 
mer (Kruscheneder) w. ciężka: Toma­
szewski (W) — Stibbe (U). Najwię­
ksze zainteresowanie towarzyszyć o- 
czy*wiście będzie., meczowi dwóch za­
wziętych rywali, finalistów mistrzostw 
Polski: Arskiego z Sęweryniakiem.

Mecz Warszawa — Poznań został 
definitywnie wyznaczony .na dzień 23 
sierpnia i odbędzie sie. w ramach paibi- 
leuszu Poznańskiego GZPN-u,

Cracovia ma już.-zapewniony tytuł 
■mistrza -okręgu krakowskiego ® kosz» 
kówce weskiej.
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XI-te mistrzostwa kolarskie Polski
Szamota sięga po trzeci z kolei tytuł mistrza

W niedzielę i poniedziałek roze­
grane zostaną poraź jedenasty ko­
larskie mistrzostwa torowe Pol­
ski.

Tegoroczne mistrzostwa pierw-

mota przyjechał trochę wcześniej 
i wygrał jeszcze pewniej.

Sezon bieżący ma przynieść ko­
larskie hat-trick mistrzowi i wy-

szy raz nie odbędą się na Dyna-
równanie rekordu Łazarskiego.

ani Podgórski, ani Pusz, czy Szym 
czyk nie byli równowartościowy­
mi kolarzami w stosunku do niego. 
O sukcesy wówczas nie było trud­
no.

Inaczej będzie na torze Legji. 
Tym razem po laur sięgnie stary 
rywal Szamoty — Koszutski, któ­
ry rna jeszcze zadawnione pora- 
cihunki z mistrzem.

Dziwny to człowiek z Koszut­
skiego, a jeszcze dziwniejszy ko­
larz! W 1928 roku po zwycięstwie 
nad Podgórskim wchodzi do finału 
i przegrywa wskutek nieuwagi do

sach. Zawody przeniesione zosta­
ły na nowy tor Legji. Nie można 
powiedzieć, żeby posiadacze tego 
stadionu zbytnio przejmowali się 
swą rolą. Do chwili obecnej tor 
nie jest jeszcze naprawiony, do 
ostatniego momentu ceruje się jego 
powierzchnię, wobec czego o prze 
prowadzeniu racjonalnego treningu 
na terenie bojów o mistrzostwo' — 
mowy niema.

Jest to okoliczność bardzo nie­
miła, która zaważyć może na stro­
nie sportowej zawodów. Właśnie 
tor Legji wymaga, dzięki specy­
ficznym kształtom krzywizn i pro­
stych, zżycia się i przystosowania 
do specjalnych warunków. Nowo- 
wprowadzony zawodnik nie odra­
ził da tu sobie radę z jazdą po jajo­
watym jego obwodzie.

To jest jedyna ciemna strona zbli 
żającydh się mistrzostw. Reszta 
przedstawia się bardzo sympatycz­
nie i obiecująco.

Jeśli pozory nie mylą, zawody te 
rozpoczną okres renesansowy w 
kolarstwie torowem. Poraź pier­
wszy od wielu, wielu lat, do walki 
staje dwu zawodników równej i 
wysokiej klasy. I jeden i drugi przy 
miotnik posiada dźwięk zachęcają­
cy, a duet ich zapowiada w niedzie 
lę zapełnienie kas i trybun.

Naprzeciwko dwukrotnego mi­
strza Polski Henryka Szamoty (W. 
,T. C.) staje jako równorzędny ry­
wal Jerzy Koszutski (Kaliskie TC).

Szamota jest na naszych torach 
zawodnikiem, dla którego niema 
miejsca w normalnie stosowanych 
podziałach.

Pamiętamy wszyscy olbrzymią 
furorę, jaką zrobił przyjeżdżając 
na dwa dni przed zawodami z Pa­
ryża i wygrywając pewnie (chociaż 
po skandalu) mistrzostwo. To by­
ło dwa lata ternu. W następnym 
roku historja się powtórzyła z nie- 
wielkiemi zmianami. Tyle że Sza-

i

PRZEBÓJ BANASZKIEWICZA
Ciekawy moment z meczu Warta — Warszawianka 4:3 w Warszawie, naktórym łącznik drużyny poznańskiej Banaszkiewicz uzyskał dla swej dru­

żyny wszystkie cztery bramki. .

Okoliczności poprzedzające mistrzo 
stwa są takie same: przyjazd na 10 
dni przed zawodami, zwycięstwa 
w turniejach międzynarodowych, 
dobre czasy i paryska fama...

Czy jednak i zakończenie będzie 
takie same, jak w latach ubiegłych? 
Czy i tym razem Szamota zostanie 
mistrzem?

Nie przesądzając wyniku zawo­
dów, trzeba jednak nakreślić wy­
raźniej znak zapytania nad zagad­
nieniem mistrzostw. Jak bowiem 
zwyciężał dotychczas Szamota? —. 
bez przeciwnika. Ani Turowski, |

Dotychczasowi mistrzowie Polski
Tabela dotychczasowych mistrzostw 

kolarskich wykazuje w czołowej trój­
ce nazwiska zawodników':

1^31 rok: 1) Szymczyk. 2) Lange, 3) 
Jabrzemski.

1502 rok: 1) Szymczyk. 2) Miller O.,

1933 rok: 1) Stankiewicz. 2) Iko, 3) 
Lange

1904 rok: 1) Łazarski. 2) Szymczyk, 
3) Stankiewicz.

1'905 rok: 1) Łazarski. 2) Podgórski, 
3) Szymczyk.

1926 rok: 1) Łazarski. 2) Szymczyk,

3) Garley.
1927 rok: 1) Szmidt. 2) Łazarski, 3) 

Siebert.
1928 rok: 1) Turowski. 2) Koszutski, 

3) Podgórski.
1929 rok: 1) Szamota. 2) Turowski, 

3) Podgórski.
1930 rok: 1) Szamota. 2) Podgórski, 

3) Pusz.
Mistrzostwo rozgrywane jest w sipot 

kaniach dwójkowych. W finale mistrzo 
stwa jeden z zawodników musi dla 
zdobycia tytułu mistrza odnieść dwa 
zwycięstwa nad przeciwnikiem.

I małowartościowego Turowskiego. 
W tym samym roku jedzie na Olim 
pjadę do Amsterdamu i wraca z naj 
lepszym czasem turnieju 122 sek. 
na 200 mtr.

W roku następnym jest najpo­
ważniejszym kontr - kandydatem 
nieznanego Szamoty, nie staje jed­
nak w szranki. Na jesieni mierzy 
się kilkakrotnie z Szamotą i uzysku 
je w Kaliszu jedyne zwycięstwo 
zawodnika krajowego nad mis­
trzem.

W zeszłym roku nie startuje wca 
le. Wycofuje się ze sportu. Zarzu-

ca rower, by na początku bieżące­
go sezonu znowu błysnąć znako­
mitą formą.

Spotkanie Szamota — Koszutski, 
które przewidujemy w finale mis­
trzostw, interesować musi nietylko 
ze względu na dobrą formę obu za­
wodników. Na torze Legji nastą­
pi starcie dwu indywidualności! 
Skrajnie odmiennych.

Szamota — to trening, warunki! 
fizyczne i olbrzymia rutyna. Sza­
mota — to przedewszystkiem Pa­
ryż. Zaprawa zimowa jest najpo­
ważniejszym atutem tego zawod­
nika.

Koszu tskrmie ma i nie może mieć 
takiego treningu. Kaiiszanin — to 
nerw, to talent, to improwizacja 
kolarstwa. Długiemu wypracowa­
nemu finiszowi Szamoty przeciw­
stawi Koszutski prostolinijność w 
przygotowaniu wyścigu i zapamię­
tały, szaleńczy spurt na końcówce.

Kto wygra? Czasy przemawiają 
raczej za Szamotą. lecz nie zapo­
minajmy. że kompleks duchowy 
Koszutskiego należy do najbardziej 
„niespodziankowyoh".

Trzecie miejsce powinien zdobyć 
Artur Pusz (Legja). Na drodze sta­
nie mu przypuszczalnie tylko Sta­
nisław Podgórski (WTC), który co 
rocznie jak deus ex machina wy­
skakuje bez treningu na tor i — co 
dziwniejsze — corocznie lokuje się 
w pierwszej trójce zwycięsców. 
Pozostali kolarze nie powinni za­
kłócić porządku tej świetnej trójki.

Mistrzostwa w sprincie połączo­
ne są w tym roku z mistrzostwami 
tandemów. Tutaj wałka nie zapo­
wiada się zbyt emocjonująco, ponie 
waż na dobrą sprawę nie posiada­
my ani jednego tandemu klubowe­
go przyzwoitej klasy.

Ale początek trzeba przecież kie­
dyś zrobić! Niech więc ten po­
czątek nastąpi w niedzielę.

Jan Erdman

FILARY Ą. Z. S. POZNAN 
Lanżanka — Jasieńska — Stolarko wn a 
[wygrały dziesięć konkurencyj (na 13) 

na mistrzostwach okręgowych.

Akademicy czescy zawodzą
A.Z.S. Warszawa - Vysokoskolsky Bratysława 69:43
Zaproszenie, skierowane nieopatrznie 

do akademików z Bratysławy, Czesi 
podchwycili skwapliwie, nawet zbyt 
skwapliwie — przyjechali mimo odwo­
łania zawodów. Jeżeli chcieli zawody 

1 sportowe wykorzystać do zwiedzenia 
Warszawy, mieli ze swego punktu wi­
dzenia rację. Na mecz nikt ich już bo­
wiem nie zaprosi. Nie warto.

Zawody zorganizowane pod przymu 
sem wykorzystania niepożądanych go­
ści, ad hoc w poniedziałek, przy nie- 
wielkiem zainteresowaniu publiczności, 
wykazały miażdżącą przewagę AZS, 
występującego bez Kostrzewskiego i 

l Trojanowskiego II. Czesi o nieznanych 
I zupełnie nawet w Czechach . nazwi- 
I skach, byli bardzo słabi. Ponad poziom 
I zupełnej przeciętności wybijali się mio 
I tacze i skoczek wdał — Siegel. Na in­
nych polach akademicy warszawscy 
bili Vysokoskolsky z Bratysławy na 
łeb na szyję. Bieżnia, jak zwykle, mar 
na, to też wyniki przeciętne':

100 mtr. — 1) Dzwonkowski 11,3, 2) 
Kożlicki 14,5, 3) Binovsky (C), 4) To- 
lath (C); 200 mtr. — 1) Łada 23,9, 2) 
Weiss 24, Czesi nie startowali: 400

mtr — Holfeier 53.6. 2) Miller 54,4, 3) 
Haske (C), 4) Stipola (C), 1500 mtr. — 
Kuźmicki 4:11, 2) Pruszkowski 4:13, 
3) Bojna, 4) Hulan. 3000 mtr. (poza 
konkursem) — 1) Ociepko 9:411,6, 2) 
Jagodziński 9:51.6. sztafeta 4x100 mtr. 
— AZS 45 sek.. 2) Vysokoskolsky o 
metr. Skok wdał — Siegel (C) 662, 2) 
Binowsky (C) 636, 3) Sobieraj 635, 4) 
Twardowski 619. Wwyż — Plawczyk 
175, 2) Twardowski, Sieigel (C) i Roz- 
kosnv (C) po 168: kula — Viktory (C) 
13.13, 2) Baracs (C) 12.59. 3) Kałuba 
1135, 4) Dzwonkowski 11.10: dysk — 
Szydłowski 37.68, 2) Viktory (C) 37.43, 
3) Baracs (C) 36.17, 4) Stępniewski 
35.94; oszczep — Szydłowski 54.45, 2) 
Plawczyk 52.48, 3) Baracs (C) 50.60, 
4) fska (C) 50.24. W punktacji ogólnej 
wygrał AZS w stosunku 69:43.

Mizerny pokaz zawodowców tennisowych
Stubbe bije Jasińskiego 6:0, 3:6 6:4 i 6:2

Pierwszy w Polsce mecz zawodow­
ców tennisowych, między znanym w 
Warszawie wychowawcą wielu talen­
tów, trenerem Władysławem Jasińskim 
i b. instruktorem obozu przed puha- 
rem Davisa, a obecnie trenerem Legji 
Stubbem, zawiódł oczekiwania wi­
dzów. Nie zobaczyliśmy ani u Stubbe- 
go ani u Jasińskiego nic nadzwyczajne 
go i wielu naszych amatorów przewyż 
sza takich zawodowców- Niemiec był 
przynajmniej o klasę lepszy od Pola­
ka; rozporządzał on przedewszystkiem 
rozmaitą techniką, dobrą siatką, sme­
czem i przedewszystkiem rutyną.

Jasiński grał słabo. Double - faulty 
były na porządku dziennym, piłce bra 
kowale długości i twardości, plasing 
był rozpaczliwy. Piłka padała niemal 
zawsze na środek kortu pod nogi Stub

bego. Najwięcej do życzenia pozosta­
wiała taktyka gry: Polak chodził do 
siatki w najnieodpowiedniejszych mo­
mentach i był z łatwością ogrywany
przez przeciwnika.

Poza drugim setem, 
jakby „puścił", Niemiec 
pełnie na placu. Wynik 
3:6, 6:4, 6:2.

który Stubbe 
panował zu- 
ostateczny 6:0,

10 przykazań Tildena

DOMAŃSKI PIASTKUJE.
Jeden z momentów mocncigo imponi Warty *na bramkę Warszawianki. Do 

mańskifWybm. piłkę pięściami w pole

Dziesięć przykazań tennisowych kró­
la „białego sportu" Tildena powinien 
przeczytać każdy gracz:

1. Niespuszozaj nigdy oka z piłki.
2. Uderzaj zawsze ustawiony bokiem 

do siatki.
3. Kładź zawsze cały ciężar ciała w 

uderzenie.
4. Używaj rakiety dobrze napiętej, 

ale nie za ciężkiej.
5. Ubieraj się zawsze w kostium ten-: 

nisowy i nie zapominaj po grze wziąć 
prysznic i zmienić ubranie.

6. Nie zapominaj, że mecz nie jest 
przegrany dopóki nie została uderzo­
na ostatnia piłka i walcz zawsze od­
ważnie bez względu na to, w jakiej 
jesteś sytuacji.

7. Nie zmieniaj nigdy taktyki jeżeli 
prowadzisz grę.

8. Ryzykuj jeżeli przegrywasz, bo

nie masz nic do stracenia.
9. Nie przejmuj się ani porażką ajii 

wygraną, w każdym razie nie okazuj 
tego.

10. Graj w tennisa jaknajcześciej, ale 
graj z ochoty do gry. Wygrana albo 
przegrana- jest rzeczą uboczną.

Tilden założył towarzystwo akcyj­
ne dila eksploatacji swego talentu ten- 
nisowego. Naturalnie większość akcji 
jest w jego rękach, a pozostałe ma 
on też zamiar wykupić. Kapitał towa­
rzystwa wynosi 30 000 dolarów. Do­
chody muszą być też niezłe, gdyż sam 
mecz z Riohardsem przyniósł około 
40.000 dolarów.

Finał strefy europejskie! Puharu Da- 
visa Anglia — Czechosłowacja, roze­
grany będzie w Pra_ e w dniach 11'— 
13-lipca. Faworytem jest Anglia, mimo 
«wietnei formy Menzla

W meczu pokazowym gry podwójnej 
bracia Stolarow — Stubbe, Jasiński Po­
lacy wygrali bez trudu 6:2,6:3. Najlep­
szym tennisistą na placu był Stubbe, 
który pokazał parę kapitalnych za­
grań, najgorszym Jasiński; bracia Sto 
larów grali dobrze i górowali w każ­
dym momenćie nad przeciwnikami.

Mecz pokazowy M. Stolarow — Po 
plawskii 7.5, 6:2 pozwolił Stolarowowi 
dowieść, że wraca szybko do formy. 
Mimo bowiem, że Popławskiemu w I 
secie wszystko niemal wychodziło i 
wspaniałe crossy z prawej wywolywa 
fy entuzjazm, Stolarow zażegnał gro­
żące mu niebezpieczeństwo. W drugim 
secie Popławski zaczął popełniać swe 
chroniczne błędy i Stolarow miał mało 
do roboty.

KRAHWINKEL I JĘDRZEJOWSKA 
po meczu w Queens Chibie, zakończo­
nym zwycięstwem Niemki. Polka pro­
wadziła 3:0 i zaskoczyła Krahwinkel 
świetną grą, potem jednak zmieniła 
taktykę i padta ofiarą nieznajomości 
jednego z dziesięciu przykazań Tilde­
na: „nie zmieniaj swego sposobu gry, 

gdy prowadzisz".

REKORDOWY START SZAMOTY
Mistrz Polski (w hełmie na głowie) rusza do walki z Włochem Mozzo. by 

zwyciężyć w czasie 12.2 set

GŁÓWKA SZERFKEGO
Środkowy napastnik Warty chwyta centrę, skrzydłowego. Na pierwszymi 

planie Halin (W.), Gazur (W.) i Banaszkiewicz.
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Zasilajmy polski Fundusz Olimpijski

Wszuscy głośnią w iv-tym konkursie piłkarskim
W poniedziałek d. 29 czerwca

na odgadnięcie 7-miu meczy ligowych
wraz z gwizdkiem końco-

wym meczu Czarni — Warsza­
wianka we Lwowie

padnie rozstrzygnięcie lll-go 
Konkursu Olimpijskiego

na odgadnięcie 9-ciu meczy z d.
21, 28 i 29-igo czenwca.

Dla naszych Czytelników , któ­
rzy z takim entuzjazmem przy-

Ł.K.S. w Krakowie, Pogoń — Le-I Jeśli w jednej z trzech rubrykIcy kupon odgadnie wszystkie 7|zdobywcą 
ffja we Lwowie, Warta — Ruch Ipionowych a, b lub c nadsyłaia-'wyników, tern samem starfe się premji 500 zł.,
w Poznaniu, Legja — Czarni w I 
Warszawie i Pogoń — Garbar- ■

jęli pomysł zasilenia za pomoc ą
konkursów polskiego
olimpijskiego, redakcja „Przeglą-

nia we Lwowie. ;
Mimo, że obok zamieszczamy 

regulamin konkursu, przy okazj: 
przypominamy, że na kuponie 
w każdej z rubryk pionowych 
a, b i c należy wpisać cyfry

1, 2 lab 0,* H 1 t * Łl<(

funduszu iprzyczem cyfrze 1 odpowiada

du Sportowego" przygotowała 
nowy
IV-ty zkolei Konkurs Olimpijski 
na odgadnięcie 7-oniu meczy, któ­
re odbędą się w d. 12 i 19 lipca 
r. b.

Konkurs otwiera mecz War­
szawianka — Lechja w dn. 12 
lipca w Warszawie, przyczem 
dziwnym zbiegiem1 okoliczności 
drużyny te spotkają się po tygo­
dniu już w drugiej kolejce roz­
grywek we Lwowie.

Poza tern w skład konkursu 
wchodzą zaiwody: Garbarnia —

zwycięstwo drużyny gospoda-' 
rzy, cyfrze 2 — zwycięstwo dru I 
żyny przyjezdnej, a cyfrze 0 — 
wynik nierozstrzygnięty. |

która w razie nadesłania 
odpowiedzi bezbłędnych

kilku 
zosta-

Do wysiania
Mecze ligowe 

rozgrywane 
dn. 12 i 19 

lipca

1. Warszaw. —
2. Lechja

1. Garbarnia —
2. Ł. K. S.

1. Pogoń
2. Legja

1. Warta —
2. Ruch

1. Legia —
2. Czarni

1. Lechja —
2- Warszaw.

1. Pogoń —
2. Garbarnia

Imię i nazwisko -

Kto wygra 1
Trzy listy typowa­
nych zwycięzców

b

ZWYCIĘZCY I-go KONKURSU OLIMPIJSKIEGO
Od lewej: Roman Zajączek (Poznań), Zbigniew Goslawski (Warszawa), Je 

rzy Staroń (Ostrołęka), Feliks Gorczyński (Lwów).

nie równomiernie podzielona po 
między wszystkich wygrywają- 
-vch.

Jeśli żaden z głosujących nie 
uadeśle 7-miu odpowiedzi traf­
nych, wówczas nagroda zostanie 
przyznana temu, kto przyśle 6 
bezbłędnych wyników.

: Jak widzimy zatem konkurs 
omawiany jest

o wiele łatwiejszy 
!od ostatniego Iii-go konkursu, w

18cic punktów regulaminu naszueh konkursów
1. Na propozycję Polskiego Korni-1 

tetu Olimpijskiego „Przegląd Sporto­
wy" ogłasza cykl konkursów siporto-' 
wych z nagrodami pieniężnemi

2. Czysty dochód z konkursów 
przeznaczony jest na fundusz olimpij­
ski Polskiego Komitetu Olimpijskiego.

3. W konkursie może brać udział 
każdy czytelnik „Przeglądu Sportowe­
go". Warunkiem uczestniczenia w kon­
kursie jest: a) wypełnienie kuponu, wy 
ciętego z „Przeglądu Sportowego": 
b) nadesłanie wypełnionego kuponu 
wraz ze znaczkami pocztowemi war-

na w równych częściach, między wy­
grywających.

9. W wypadku, gdyby nie było 
trafnych odpowiedzi, co do wszyst­
kich wyników, nagroda zostanie roz­
dzielona między uczestników, którzy 
omylili się w odgadnięciu tylko jedne­
go wyniku

10. Jeżeli zajdzie wypadek, że nie 
będzie żadnej takiej odpowiedzi, gdzie- 
by tylko jeden wynik nie był trafny— 
nagroda zostanie podzielona na poło­
wy. z których jedna dodana zostanie

do nagrody nastęipnego konkursu, a 
druga — przekazana będzie na fundusz 
Olimpijski.

11. Nieodlbycie jednego meczu, zali­
czonego do konkursu, nie wioływa na 
przyznawanie nagród, natomiast dwa 
mecze nierozegrane (np. skutkiem złe­
go stanu pogody i t. p.) powodują u- 
nieważnienie konkursu, przyczem staw­
ki są ważne na następny konkurs. •

12. Miarodajnemi będą wyniki uzy­
skane na boisku, bez względu na to, 
jak następnie zostaną zweryfikowane

tości 1 zł. w kopercie zaadresowanej: 
„Przegląd Sportowy1*, Warszawa, Ma.rl 
Szatkowska 3/5/7 i opatrzonej u gó­
ry napisem: Konkurs Olimpijski.

4. Dokładną kopję wypełnionego i 
wysłanego kuponu, zawarta w „Prze­
glądzie Sportowym", pozostawia czy­
telnik sobie, celem skontrolowania po 
ogłoszeniu wyników, czy nie zdobył 
nagrody.

5. Każdy czytelnik ma prawo prze­
siać dowolną ilość kuponów, z tym . 
warunkiem jednak, że wszystkie będą 
opłacone ' j

6. Kupony i opłaty musza wpłynąć ! 
do administracji przed terminem z gó- 1

Jubileusz Bar Knchby w Warszawie

ry określonym. Wszelkie 
deslane po terminie będą 
ne, przyczem miarodajną 
stempla pocztowego.

7. Kupony muszą być

kuoony na- 
uinieważnio- 
bedzie data

wypełniane
czytelnie, gdyż jakiekolwiek przerób­
ki, wycierania i przekreślania cyfr po­
wodują unieważnienie całego kuponu.

S. Nagrodę 500 złotych zdobywa u- 
czestnik, który przepowie trafnie 
wszystkie wyniki. W wypadku gdy­
by odpowiedzi trafnych było więcej, 
niż jedna — nagroda zostaie podzielo-

W maju 1916 roku powstałe Żydow­
ski Klub Sportowy „Amoso" przy szko 
le nauczania języka hebrajskiego. Pier 
wszym prezesem klubu byl p. R. Mil- 
ner. Klub posiadał wówczas jedynie 
sekcję gimnastyczną.

Zmiana nazwy na Ż. T. S. Barkochba 
następuje w początkach 1918 r. Zarząd 
Towarzystwa nabywa lokal przy ul. 
Przejazd, który przebudowuje się na 
halę gimnastyczną, szermierczą i lokal 
klubowy.

Najchlubniejsza karta działalności 
gimnastycznej ,Bar-kochby“ na ten wła 
śnie okres czasu przypada. Towarzy­
stwu udaje się pozyskać wybitną silę 
organizacyjną i fachową w osobie zna­
nego działacza sportu żydowskiego w 
Warszawie, p. Marka Garfinkla. Owo­
cem jego pracy są liczne popisy gim­
nastyczne, urządzone w cyrku war­
szawskim.

W roku 1921 założona zostaje sekcja 
piłki nożnej, rekrutująca się przeważ­
nie z młodzieży szkolnej.

Przeniesienie siedziby klubu na Pra­
gę daje klubowi w krótkim okresie cza 
su sekcje: lekko-atletyczną, gier spor­
towych, kolarską i turystyczną, które 
rozwijają szerszą działalność. Wobec 
rozrostu organizacyjnego Bar-kochby 
i zaangażowania trenerów tworzą się 
też sekcje: bokserska i pływacka, tak, 
że w chwili obecnej liczy klub 7 czyn­
nych sekcji.

Więcej, niż pięcioletnią zasłużoną 
pracą dla Towarzystwa wykazali się: 
Dr. G. Lewin — obecny prezes Tozu 
w Polsce. Józef Briln, Aleksander Ale­
ksandrowicz — obecny sekretarz Ra­
dy Naczelnej Wszechświatowego Zwią 
zku Makkabi w Polsce, L. Kejlson, Sz. 
Mardyks i L. Biderman.

przez P. Z P. N. Mecze przerwane 
lub niedokończone beda traktowane 
jako nieodbyte (patrz punkt 11).

13. W razie stwierdzenia wygranej 
(do czego służy kopia kuponu) uczest­
nik zawiadamia o tern administrację 
konkursu kartą pocztową, nie później 
jednak, niż w tydzień po ogłoszeniu 
wyników przez „Przegląd Sportowy". 
Niezaiwiadomienie administracji o wy­
granej — powoduje utratę praw do 
nagrody.

14. Wszelkie zapytania i reklama­
cje, dotyczące konkursu należy skie­
rowywać do administracji konkursu, 
nie później jednak Jak w dziesięć dni 
po ogłoszeniu wyników danego kon­
kursu.

15. Administracja konkursu nie bie- 
rze na siebie odpowiedzialności za nie­
dopatrzenia i błędy urzędów poczto­
wych — tak w wypadkach spóźnione­
go doręczania odpowiedzi, iak i ewen­
tualnego ich zaginięcia.

16 Nad całością prac administracji 
czuwa kapituła konkursów w osobach 
płk. Kazimierza Glabisza. prezesa Pol­
skiego Komitetu Olimpijskiego, radcy 
Walentego Forysia, honorowego sekre­
tarza Polskiego Komitetu Olimpijskie­
go i red. Wacława Sikorskiego.

17. Zamknięcie każdego konkursu 
doknane będzie w obecności przedsta 
wiciela Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego.

18. Administracją konkursu zastrze­
ga sobie prawo zmiany poszczegól­
nych punktów regulaminu, o czem jed­
nak każdorazowo uczestnicy zostaną 
powiadomieni.

którym należało odgadnąć aż 9 
meczy.

To zresztą są dla naszych Czy­
telników szczegóły podrzędne. 
Rzeczą najważniejszą jest fakt, 
że czysty zysk z konkursu idzie 
na pokrycie 
kosztów ekspedycji zawodników 
polskich na Olimpiadę w Los 

Angeles.
A cel ten nie jest i nie może 

być obcy żadnemu sportowco­
wi polskiemu.

Zatem wszyscy do urn!
Jeden z załączonych kuponów 

z napisem „do wysłania" należy 
wypełnić, wyciąć, włożyć wraz 
ze znaczkami pocztowemi za

1 zloty 
do koperty i wysłać pod adre­
sem:
„Przegląd Sportowy", Warsza­
wa, Marszałkowska 3, IV-ty 

Konkurs Olimpijski
drugi identycznie wypełniony — 
zostawić dla siebie, aby po roze­
graniu wszystkich 7-miu wymie­
nionych meczy zawiadomić re­
dakcję o swem zwycięstwie.

Inne szczegóły znajdą Czytel­
nicy w załączonym regulaminie.

Do zachowania
Mecze ligowe

rozgrywane 
dn. 12 i 19 

lipca

1. Warszaw. —
2. Lechja

1. Garaarnia —
2 Ł K. S.

1. Pogoń —
2. Legia

1. Warta —
2. Ruch

1. Lechja —
2. Warszaw.

1. Pogoń —
2. Garbarnia

Kto wyara ?
Trzy listy typowa­
nych zwycięzców

b

1. Legja —
2 Czarni

Adres

SKRZYNKA
P. Wlad. Wall. — Lwów. Siedem 

cali. Spis monografii i podręczników 
cudzoziemskich z tej dziedziny dostar­
czy panu każda większa księgarnia.

S. B. Grudziądz. Obszerne informa­
cje otrzyma pan od o. M. Orłowicza. 
Min. Robót Publicznych. Referat Tu­
rystyki. Warszawa.
P. K Zuchów. Bełchatów. 16.97x23.77 
mtr., szerokość korytarzy 1.27 mtr., li-
nja podania oddalona od siatki o 
mtr., wysokość siatki w środku 
ctm, przy słupkach 1.065.

P. Rom. Oek Kraków. Sprawą 
strzostw KOZŁA nie będziemy się

6.40
90

mi- 
wię

POCZTOWA
cej zajmować.

Rudi. Poznań. Rakieta nie może 
przejść na połowę przeciwnika i dotknąć 
siatki.

P. inż. P. Man.. Żabieniec. Dzięku­
jemy za szczere uwagi. W wielu wy 
padkach cytowanych winę ponoszą na­
si korespondenci. Warszawa, gdzie 
pismo jest na mieście w parę minut po 
opuszczeniu prasy, musi być obszer­
niej traktowana. Brak fotografii z Ło­
dzi powoli usuwamy. Zegar powinna 
dostarczyć firma „Omega", my tylko 
przeprowadzaliśmy plebiscyt. Będzie­
my zaraz interweniować.

J do odkażania Jamy 
g ustnoji gardia.' g

u5.drowisk polskich — daje emocionujące 
Widoki Tatr, tężyznę ducha i ciała oraz spokój, 
wypoczynek i zdrowie — a więc jedzmy wszyscy 
do Zakopanego

D I C T ft I Najtańszy reprezentacyjny Hotel-Pensjonat w Za-D K I J I UL ““Panem daje pierwszorzędny kom tort i wygody, 
" a w sezonach głównych — codzienne rozrywki 
. towarzyskie i zabawę.

W okresach wiosennym i jesiennym ceny zniżone od 30 do 50% — Telefon 315

Zwycięski bieg „TOPPEDO” piasty z wolnym 
biegiem, postępuje nieprzerwanie

Wszystkie ważne wyścigi rowerowe tak w kraju 
jak i zagranicą> zostały wygrane na piastach 

„TORPEDO”.
Wszyscy znani rowerzyści używają piasty 

z wolnym biegiem „TORPEDO”.
Ponad 30000.000 sztuk, na całym świecie 

w użyciu-

Fichtel & Sachs
Schwelnfurt a. M.

I

Jonny Weissmiiiler 
Łuclen Michard 

Paolino Uzcuden 
Charles Iligoulot 
stwierdzają zgodnie, że: 

beztłuszczowa pomada do włosów 

pominą argenfine 
utrwala znakomicie iryzurę 1

nadaje twarzy męski wygląd sportowy

Od Administracji
Dla uniknięcia pomyłek przy 

przesyłaniu gotówki pocztą lub 
przez P. K. O., tinraszamy o łas­
kawe wyszczególnienie, na jaki 
cel wskazana gotówka jest prze 
znaczona (ogłoszenia, prenume­
rata. iakictro pisma i t. p.).

Żaglowe
przybory oraz płótna i linki poleca 
firma „LINKA” Marszałkowska 135

WzRĄKNOGiPACH

SUDORYN
IIU/Ar. Al WYSTRZEGAĆ SIE HASLADOWHIC T W UnAUtt! 0 P0D08HEM BRJMiEHlU.OPńKOWńHlU

Motocyklowe 
łańcuchy

do wszystkich marek motocykli.
Skład specjalny; Rotax, Niecała 1.

160 ASÓW SPORTU 
0 SWYCH PRZYGODACH

Książka p. t. „Djetetyka w sporcie**, zawie­
rająca rezultat ankiety Związku Polskich Związ­
ków Sportowych.

Poprzedzona wstępem płk. doc. dr. Szulca, 
dyrektora Państw. Instytutu Higjeny.

Uzupełniona sześciotygodniowemi badaniami 
dr. Szewczykowskiego nad 44 zawodnikami, 
ćwiczącymi do biegu Narodowego. 7 wykresów.

ILUŻ TO NASZYCH ZNAJOMYCH 
ZNAJDZIEMY ZWIERZENI y 
TRYSKA Z NICH HUMOR
Cena 9Ś gr. Żądać w każdej księgarni

MHUHRflRRI


